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Śmierć wroga Polaków.
W  Petersburgu zmarł w sędziwym wieku Ale­

ksy Suworin, wydawca „Nowego Wremieni". Na­
zwisko jego i organ, który wydawał, są zbyt do­
brze znane, ażeby potrzeba było szerzej się rozwo­
dzić nad rolą, jaką Suworin odegrał w Rosyi.

Syn biednego włościanina, nabył w r. 1877 za 
tanie pieniądze mały dzienniczek, z którego uczynił 
potęgę. Powodzenie swe oparł na schlebianiu na- 
cyonalistycznym instynktom tłumu i wyczuwaniu

Jubileusz króla bułgarskiego. Teatr Turskiego na prowincyi.
W  ubiegłym miesiącu historyczna stolica Buł- W  tych dniach wyruszyła z Krakowa na objazd

garyi, Tirnowo, była świadkiem wielkich uroczystości, po Galicyi trupa, zorganizowana przez znanego a-

Ju b ile u sz  k r ó l a  b u łg a r s k ie g o :  Królewska rodzina bułgarska na nabożeństwie jubilenszowem w Tirnowie.

Ś m ie rć  w r o g a  P o la k ó w : Zmarły w Petersburgu 
Aleksy Suworin, właściciel „Now. Wremieni".

powiewów z góry... Zwłaszcza zaciekła walka z „ob- 
coplemieócamiu, a w szczególności Polakami —  oka­
zała się bardzo popłatną...

Wydawca „Now. Wremieni" zdobywał wpływy 
i majątek...

Umierając, pozostawił 4 miliony w gotówce, trzy 
duże majątki ziemskie i kamienicę w Petersburgu. 

Nieźle więc zarobił na walce z Polakami.

Car Bułgarów, Ferdynand I, święcił 25-letni jubileusz 
objęcia rządów w kraju.

Uroczystość rozpoczął wspaniały wjazd króla 
bułgarskiego do prastarej stolicy Tirnowo w oto­
czeniu generałów i olbrzymiej świty. Na drugi dzień 
ogromne tłumy ludności składały hołd władcy i uczest­
niczyły w uroczystościach dworskich i wojskowych.

Król, bułgarski Ferdynand, został powołany na 
tron przez wielkie zgromadzenie narodowe w r. 1887. 
Mimo, iż wybór jego nie został potwierdzony przez 

' W ysoką Portę, nowy władca złożył przysięgę na kon- 
stytucyę i objął tron, przybierając imię Ferdynanda I. 
W  r. 1896 potwierdziła Turcya specyalnym firma- 
nem władzę nowego monarchy i oddała mu zarząd 
wschodniej Rumelii. W  roku 1908 król Ferdynand 
ogłosił swoje królestwo niezawisłem. Mimo wielkich 
trudności politycznych udało mu się w roku 1909 
uzyskać potwierdzenie i uznanie niezawisłości przez 
wszystkie mocarstwa.

Przewrót ten przeprowadzony został zupełnie 
spokojnie i stanowi największy czyn króla Ferdy­
nanda.

która, p. Stefana Turskiego. Wobec braku dobrego 
teatru na prowincyi wyprawa ta  stanowić będzie 
miłą niespodziankę. Pan Turski już raz przedsiębrał 
tournee artystyczne po Galicyi, wystawiając „Kro­
woderskich Zuchów11, a wyprawa ta  spotkała wszędzie 
chętną gościnę i widzów. Skład personalu teatru, 
który obecnie w świat ruszył, jest następujący: 
panie: Grabowska, Welichowska, Mrozowicka, Mil­
ska, Kużniewiczowa, Krzewińska, Węglowska, No- 
waczyńska, Żelska, W iślicka; panowie: autor Tur­
ski (reżyser), Orwid, Szkudelski, Horski, Motyczyń- 
ski, Bienin, Kuźniewicz, Biesiadecki, Byszczyński, 
Łętowski, Szczęsny, Wiślicki.

W  najbliższym czasie tea tr Turskiego da szereg 
przedstawień w Bochni, Brzesku, Tarnowie, Rze­
szowie, Łańcucie, Strzyżowie i Nowym Sączu, po- 
czem ruszy dalej ku Galicyi wschodniej. Grane będą 
cztery sztuki, napisane przez p. Turskiego: „Kro­
woderskie Zuchy“ , „Synowa ze suteryn“, „Kolpor­
ter" oraz „Przedmiejskie zalecanki".

Illustracya nasza przedstawia członków teatru 
Turskiego przed wyjazdem z Krakowa z autorem 
i kierownikiem, p. Turskim, w pośrodku.

Z re p u b l ik i  ehińskiej: Prezydent republiki chińskiej, Juan-szi-kaj, z swym europejskim Z wystawy w Staszowie: Inż. Stanisław Karpowicz z Rytwian, odznaczony
doradcą, dr. Morisonem. za wspaniałe zbiory entomologiczne.

(Fot. M. Fuks, Warszawa),


